l 


taea 


| 


ASAR, Lalha lhat Sal I ' 


Ac 
wt 


RY laath TIK FTS? IABUŻZŁE(WTWI LĘGI Lęg| LEI IZEGIŁSEEM S$] 


owo W TTE 
„e 


` Ne 59. 


S Łódź. Niedziela 29 tutegn 1920 Trw, Rok. 


a 


Pismo poświęcone-sprawie robotników i inieligencii pracującej. 
Radakcja i administra:ja Przejazd Ne 8. TELEFO ñw 32. Konto czekowe P. K. 0. 62143 
CERA OGŁOSZEŃ: 


CENA PRENUMERATY: Administracja otwarta od g: 9 rano do 7 wiecz 


Miesięcznie mk. 7.50, kwartalnie mk 22.50, rocznie mk. 90.00. Redaktor przyjmuje od 6 do 7 wieczorem | Przed tekstom mk. 2.50, w texście mk, 3.00, po ta*4316 
Za edneszenie do down lub przesyłkę pocztową miesięczale mk. 1.50. e DLS g | reklamy mk, zy, FAA” AEO we 90 ta 


Ogłoszenia drobna 15 fəm. za wyraz nimai mk. 1.50 


Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane Są za bezzłatne Ogłoszenia nadesłane po g. 6 wlacz. 5) proseat drołoj, 
(im T CTU DEI TERE I. TITER 
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Cena numoru pojedyńczego 50 fan. | 


pod dyrakcją Pr. Rychłowakiego, 


©550032900900030D 00000000 Bztuta Adolfa Nowaczyńskiego Ssiuka Bjórnsona. 
| (Ns Dnia 29 lutego 1920 r. o godz. 3 a c: Sna siii 3 . 
Teatr Robotniczy TRÓJKA HULTAJSKA Teatr Robotniczy 
e „Polska Sztuka“ Wodewil w 4 aktach ; „Polska Sztuka“ 
Cegielniana 63. Podczas antraktı przygrywa orkiestra. — Szczegóły w programach. Cegielniana 63. ; 
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Od Administracji. 


Prosimy zamiejscowych prenu- 
meratorów „Pracy“, zalegających 
w opłacie prenumeraty, o niezwłocz- 
ne ucegulowanie należności przez 
Poczt. Kasę Oszcz. w Warszawie, 
konto czekowe 60,143. Blankiety 
nadawcze dołączamy co miesiąc do 
każdego egzemplarza, 

Pieniądze nadsyłió należy wy= 
łącznia za pośrednictwem P. K.O. 
w Warszawie. Nie posiadający blan- 
kietów nadawozych, zechcą kierować 
przekazy pocztowe do P. K. O. 
w Warszawie „dla wpisania na konto 
czekowe gazety „Praca* w Łodzi, 

Nadmienłamy, że nieuregulowa- 


Towarzystwo Meine Łódzkich Koloi Dojazdowych. 


-Na mocy zezwolenia Ministerjum Komunikacji z dnia 25 lutego 1920 r. i stosownie 
do $ 15 Ustawy Tow. z dniem 1 marca 1920 r. na linjach Łódzkich Kolei Dojazdowych 
obowiązuje łącznie z podatkiem na rzecz Skarbu, miast i gmina następująca taryfa: 

l Taryfa osobowa, 


Na dystansie 


Ceny w fenyach A 
u 


f 
ystansie Ceny w femląach 


Łódź— Zgierz 
Łódź— RadogoszcE . 
Radogoszez—Zgierz 
Łódź—Pabjanice . . . 


Łódż—Aleksandrów A A 
uw y Łódź—Żubardź . è - 
|| Żubardź—Kochanówek . e 
Kochanówek—Ale:sandrów 


1.50|1.00| 50 
1.50|1.00] 50 
1.50| 1.00] 50 


py Łódź—Rokicie .  .  . |1.50|1.00|] 50 Łódź—Bruss ,. . pie. RACNRNSTALY, „do dnia a URMARCA 
Ef  Rokicie—Ksawerów . |1.50/1.10)- 50 y _ Bruss—Konstantynów spowoduje ii przetwes'w „wysyłaniu 
Ksawerów Pabjanice .  . |1.50I1.10| 50 Yy Bruss—Srebrna .  . pisma, 
FET WEBAPI Hip r ZE  - swa TC 
[MI gone 0 0. |usójiooj 50 | W Rovot | | 
Rokicie—Rude ...,:  . |1.10] 70) 50 Aa EN Iga T 
Tuszyn—Kruszew . E 0d Redakcji. 


a) Disc do lat a pisewgri się bezpłatnie. > 
czniowie sz niższych i średnich, za okazaniem poświadczonej przez Dyrekcję Ł K. D. matrykuły szkolnej 
fotograf ą, oraz dzieci od lat 5-cia do 10-ciu korzystają z taryfy ulgowej. sth, ó N ndd 
c) Os by woiskowe korzystają z taryfy ulgowei. 


Wszystkie organizacje społeczne, 
zawodowe, kulturalno-oświatowe, insty- 
tucje klasy pracującej it. p., lokalne or- 
ganizacje NZR. prosimy o nadsyłanie 
nam wszelkich notateis i korespondencji 
do godz. 5 po poł. (w niedziela i święta 
do skrzynki redakcyjnej). Organizacje 
NZR. proszone są o |jaknajliczniejsza 
korespondencje. 

Prosimy pisać na jednej stronie 
arkusza i wyraźnie. 

Sekretarz redakcji udziela wszel- 
kich informacji w zakresie działu bieżą- 
cego i przyjmuje inter" "ntów w go- 
dzinach od 4—7 po poł: u 


It. Przewóz psów. 
Psy mogą być przewożone jedynie na smyczy, ma peronach wagonowych, za opłatą taryfy III ki, 
- y Ul Przewóz kagażów, 

Pasaierowie mają prawo przewozić ze sobą bezpłatnie tylko mały ręczny bagaż, niezajmujący specjalnego mie'sca w 
wagonie, co pozostawia się uznaniu konduktora. Wszelki inny bagaż może być przewożony pod opie«ą własną pas*żera, 
wedlug uznania służby ruchu, za opłatą Od sztuki: mniejszych bagaży—biletu bagażowego 50-fenigowego na każdą stretę 
i większych bagaży—2 biletów bagażowych 50-fenigowych na każdą strefę. Bilet służy dla pojedyńczej sztuki”bagażu i strefy, 

| IV. Przewóz mleka. 

Za przewóz mleka na każdym poszczególnym dystansie Łódż—Zgierz, Łódż—Pabjanice, Łódź—Ruda, Łódź—-Aleksan- 
drów, £Łó1ż— Konstantynów, Ruda — Rzgów, Rzgów— Tuszyn i odwrotnie płaci się za bańkę: do 3 garncy—50 fen, do SAO 
garncy 100 fen. Próżne bańzi powrotn.e przewozi się bezpłatnie. < 

» V. Przewóz towarów. 
Ruch towarowy na linjach T-wa, na razie nie jes: przewidziany ze względu na brak taboru, jednakże, w miarę moż- 


ności, mogą być przyjmowane do przewozu towary na częściowy lub pełny ładunek wagonów towarowych za  każdora- 
zowem porozumieniem się osób interesowąnych z D;retcją, 


wi Przepisy ogólne, 


a) Nalśży trzymać w pogotowiu dokładnie obliczoną należność za przejazd. Nie można rościć pretensji co do zmia- 


a na AI Pasażerowie, nie płacący zawczasu przyszykowaną należnością, mogą być pizez konduktora z was 
nu usunięci, 


„ Prenumerałę na pi- 
Uwaga: smo „Praca* przyj- 
mują wszystkie sklepy współ- 
dzielcze Sekcji Handi. Zw. Zw. 
„Praca* które słę mieszczą: Wól- 
czańska 139, Wizuera 30, Kąt- 

na 52, Lipowa 68, i aa Balu- 


b) Bilety osobowe i bagażowe należy stale trzymać w pogotowiu i okazywać służbie na żadanie. i 
a » ch Bazarna 1,i Zawadzka |1. 
c) Pasażer jadący, lub przewożący bagaż bez odpowiedniego biletu płaci javo karę czterokrotną opłatę przejazdu. z k Niy, Ę 


d) Wskakiwanie i wyskakiwanie w biegu pociigu, jak również stanie i iazda na sto i 
EK HI i | pniach j buforach wagonów, su- 


sklepach tych można rów- 
nież nabywać pojedyńcze Nr. Nr. 


Łóńdź 25 lutego 1920 r. 
i LEE „Pracy“. 


„PR A C A" — 29 lutego 192€ 
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Piotrkowska róg Głównej. 
WIERZE ZOE 1E ENE E 
Ten iim a 


Dziś i jutro I! 


Sensacyjny dramat w 7 wielkich częściach. 


piaskach pustyni. 


Ostatni seans o godz. 8.15. 


Anons: od wtorku Walka Browna 


S) Mo 


Dość uległości! 


Stosunek państw Koalicji, a zwłaszcza 
Anglji, do Rzeczypospolitej Polskiej z 
dniem każdym staje się coraz bardziej 
skandalicznym. Ententa, która«w czasie 
ciężkiej i krwawej wojny europejskiej, 


pragnąc zjednać sobie opinję ludów 
świata, rozgłaszała "po kuli ziemskiej 
wspaniałe hasła wolności, braterstwa i 


sprawiedliwości dla „małych narodów“, 
która istotnie w oczach uciśnionych na- 
rodowości stała się Mesjaszem I wyba- 
wicielem z kajdan niewoli — w chwili 
wspaniałego zwycięstwa nad groźnym 
przeciwnikiem niemieckim ujawniła właś- 
ciwe oblicze i 4 pod skóry lwa „ukazała 
się chciwa paszczn żarłocznego wilka. 

Sprawiedliwość, braterstwo i wol- 
ność „małych narodów* poszły sobie w 
kąt, a na stole dyplomacji europejskiej 
zasiada bezczelna „racja: stanu* w po- 
staci żylastej pięści „Johna Bulla“, który 
w=-.;<tkie kwestje polityki międzynaro- 
dv..cj rozstrzyga salachetnem, etycznem 
i sprawicdliwem „ja tak choęl* 

Jeżeli w ciągu trwania wojny byli 
naiwni, którzy wierzyli, że zasada 5a - 
mostanowienia narodów tkwi w 
programie zamierzeń politycznych En- 
tenty w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
to dzisiaj chyba nie zdobyłby się nikt 
na tak ryzykowne przypuszczenie. 

Samostanowienie naro- 
dó w w języku logicznym oznacza prawo 
każdego narodu do własnego niepodle- 
głogo państwa, oraz prawo tego narodu 
do każdego terytorjum, które przez część 
tego narodu jest zamieszkane. 

Inaczej jednak tę zasadę samosta- 
nowienia narodów pojmuje Koalicja z 
Angliją na czele W myśl samostano- 
wienia narodów gwałtem wcielono Sło- 
waków, Rusinów i Węgrów do państwa 
Czeskiego. W myśl tegoż samego samo- 
<«tanowienia oddano bułgarskie ziemie 
Rumunji, Grecji i Serbji. 

l w myśl powyższej zasady za- 
przeczono nam prawa do polskich Ma- 
zurów, polskiego Sląska Górnego i Cie- 
szyńskiego, polskiego Spisza, Orawy, i 
bohaterskiego, krwią Pr ecaorulseegg SWA 
polskość Lwowa i grodów Czerwieńskich. 

Koalicja z Anglją na czele uznaje 
całą wschodnią Europę, a więc tery- 
torjum Polski, dawnej Rosji, Austriji, 
Węgier i Bałkanu, oraz całą Turcję za 
rara nadające sią do tworzenia ko- 
lonji Ententy, w najlepszym zaś razie — 
państw wassalnych, natyle słabych, 
ażeby nie mogły uniezależnić się od 
patronów koalicyjnych. 

Bezczelnym zwłaszcza jest'stosunek 
Ententy do Rzeczypospolitej Polskiej. 
Koalicja do dziś dnia uważa, że przy- 
wrócenie Polsce niepodległości jest 
aktem łaski ze strony mocarstw Ententy. 
Są nawet wśród - nas ludzie tak mali 
duchem i sercem nikczemni, którzy 
uważają przywrócenie narodowi naszemu 
bytu państwowego :za akt niesłychanej 
wspaniałomyślności i dobroci. 


Że tak nie jest, rozumie każdy, kto 
potrafi myśleć politycznie. Gdyby nie 
sytuacja międzynarodowa, która zmusiła 
Koalicję do przywrócenia państwa pol- 
skiego, żadne z mocarstw Ententy na- 
wet palcemby nie kiwnęło na korzyść 
restytucji Polski. Po wybuchu wojny 
Rosja rzuciła hasło zjednoczenia ziem 
pe srieh pod berłem białego cara Moskwy. 
Obiecywała nam „samorząd“ w języku 
iwierze (tylko); nie byłọ tam nawet 
mowy o autonomji. Endecja nasza wy- 
sunęła wówczas jako szczyt swego pro- 
gramu: politycznego autonomję w obrębie 
państwowości rosyjskiej. 


? 


: cóz na to Koalicja? Cz dło 
wiedy zo Eon tych WY EEE 
ny Angliji czy Francji żądania przywró- 
cenia Felsen bytu niepodległego? Niel 
Kulis w sprawie Polski zoziawiia car- | 
kiej Rosji wolną rękę, aproLowała eałą | 


litykę i program krwawego cara w 
AAAA m Polski. Nio wtracała się 
do tych kwestji, uważając, zgodnie zre- 
sztą z całym obozem moskałofilskim 
Dmowskiego, że sprawa polska 
jestkwestjąwewnątrzną ro- 
syjską bez zastrzeżeń! 

Jeżeli który a polityków - niepodle- 
głościowych polskich na terenie Koalicji 
próbował stawiać wobec dyplomatów an- 
gielskich, czy francuskich postulat nie- 
podległego państwa IRR. pokazy- 
wano mu drzwi, wydalano go z granic 
państwa, o iłe nie spotykał go los gor- 
szy znacznie: denuncjacja ze strony en- 
deckich agentów, którzy go w ręce mo- 
skiewskich szpiców, jako zdrajcą Rosji, 
oddawali. 

Zmieniły się jednak czasy. Runęła 
Rosja carska w gruzy. Bandy moskiew- 
skiego żołdactwa, przegnane hen bagne- 
tami pruskich zbirów, uciekły za ie- 
siątą granicę. Rosia IET i być ezyn- 
nikiem dla Koalioj 
więcej — nie potrzeba się z nią było 
liczyć. 

Wtedy to Wilson w swojem orądziu 
napomknął o Polsce, jako o jednym z 
warunków zawarcia po F i uporządko- 
wania spraw świata według nowych za- 
sad Sprawiedliwości. Wtedy to Francja 
uznała również niępodlogłość nowego 

aństwa za swój postulat zmia ŻĘ 
Najdłużej ociągał sią i mruczał gniewnie 
Lloyd George, któremu się w głowie po- 
mieścić nie mogło, ażeby „jakiś mały 
narodek polski* śmiał sobie rościć pre- 
tensją do własnego bytu państwowego. 

I on jednak uległ, bo cóż było ro- 
bić? Wolałby wprawdzie nanowo Pol- 
skę oddać we władanie Rosji. Ale ta 
Rosja w momencie zawierania pokoju z 
Niemcami była bolszewicką! Niemcom 
oddawać Polskę jeszcze wówczas nie 

adało (kto wie, czy dzisiaj -germa- 
nofilski Lloyd George nie zdobyłby się 
na taką koncepcję), a więc nie pozosta- 
ło nic innego, jak stworzyć Polskę nie- 
podległą, ale tak ją warunkami naokoło 
obstawić, ażeby nigdy wzmocnić się nie 


` mogła, ażeby w - wiecznej / pozostawała 
od Ententy, głównie zaś od Anglji zale- 
źności! 
Dzisiaj ta zależność Polski od 
Anglji i Koalicji jóż nam wszystkim 


gardłem zaczyna wychodzić. W polity- 
ce wewnętrznej nie możemy .stanawić o 
żydach i Niemeach bcz każdorazowego 
zezwolenia Ententy. : 

Obecnie zaś sprawa pokoju z bol- 
szewikami znów tę Weal dla naszej 
godności sprawę na porządek dzienny 
wysuwa. 

Ewie uważa nas za Kopciuszka i 


pragnie, żebyśmy dla niej z pieca bol- 
szewickiego kasztany wyciągali. Sama 
z republiką sewietów pertraktuje, nam 
zaś wszelkich rekowań zakazuje. Jed- 


nocześnie zabrania nam prowadzić ofen- 
sywę — poleca zaś tylko czekać, aż nas 
napadną i potem dopiero się bronić! 
Co ło ma znaczyć? Kim my 
steśmy w stosunku do Koalicji? 

. Są u nas stronnictwa i są w Polsce 
politycy, którzy tej polityce Ententy w 
stosunku do czy pospolite; idą na rę- 
kę. W Sejmie luendecja żądała, ażeby 
Patek zawiózł do Paryża projekt odpo- 
wiedzi na notę bolszewicką — do za- 
twierdzenia! 

Gdzie my jesteśmy? W krainie Zu- 
lasów, czy Hotentotów 

Naród musi przeciw temu nie- 
wolnictwu zaprotestować! 

Dość już uległości! 


je- 


pożytecznym; co | 
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Ostatni seans o godz. 3.15. 


z Fantomasem i Zygomarem. 


Mazowęze Pruskie 
jest Polęką. 


—(0)— 


Plebiscytowy Komitet Mazurski 
przesłał nam z Pe o pomieszczenie 
poniższy artykuł: (Red.). 

„Berliner Tageblatt” we wstąpn 
artykule twiordzi, że Mazury są „echt- 
deutsch*. Nieraz już ogłaszano staty- 
stykę tego kraju. Jest ona rzeczą zna- 
ną. Wiemy dokładnie, że na 451 tysię- 
cy mieszkańców żyje tam 845 tysięcy 
Polaków i to podług źródeł niemieckich. 
W istocio procent polskości jest tam 
znacznie większy. 

Historycznie rzecz biorąc, niemieo- 
kość tego kraju jest więcej niż wątpliwą, 
Od roku 1400 rozpoczyna związek miast 
pruskich walkę o wyzwolenie z pod ja- 
rzma krzyżackiego. Za pieniądze pru- 
skiej ludności prowadzi Polska w latach 
1454—1466 zwycięską wojną z Krzyża- 
kami. Do Zygmunta Augusta, a potem 
do Stefana Batorego zwracają się Stany 
pruskie z żądaniem egzekucji, tj. znie- 
sienia odrębności złem pruskich. Prze- 
ciwko pokojowi bydgoskiemu w roku 
1657, uznającemu niezależność Prus, pro- 
testują Stany pruskie i przez długi czas 
nie może uśmiorzyć rozruchów „Wielki 
Elektor". 

Wywłaszczenie 'szłachty polskiej w 
roku 1813-tym wstrząsnęło naszym sta- 
nem posiadania, ale nie zabiło tem pol- 
skości. Zresztą fakty, że wszelkie wy- 
jazdy na ten teren Polakom z innych 
dzielnie były zakazane, że uniedostęp- 
niono Mazurom literaturę polską przez 
zakaz uczenia w szkołach alfabotu ła- 
cińskiego, że wszełkiemi siłami starano 
się nie dopuścić na MEC do rozwoju 
jakiegokolwiek przemysłu, by nie pow- 
stał jakikolwiek ośrodek życia polskiego, 
że wreszcie nasyłano tu urzędników z 
głębi Niemiec, wypłacając im olbrzymie 
dodatki kresowe — dowodzą najlepiej, 
że Niemcy nigdy tego kraju nie uważa 
za swój bezwzględnie, że panowali tam 
z tytułu zaboru i gwałtu. 

Nie do twarzy pismu takiemu jak 

Berliner Tageblatt, którego jedynem 
hasłem względem Polaków było krzyżac- 
kie „ausrotten!* (wytępić) z temi fraze- 
sami o sprawiedliwości, prawie stano- 
wienia o sobie, nie do twarzy tembar- 
dziej, że chodzi o kraj Mazurów, który 
jeżeli w ostatnich czasach zdobywał się 
jedynie na siłę oporu ku obronie swej 
mowy polskiej, ardliwie przez Niem- 
ców zwanej djalektem mazurskim, to 
przecież ze wszystkich ziem naszych 
ma najstarszą martyrologją narodewą 
pełną tragicznych i świetnych momen- 
tów 


Ręce precz! panowie hakatyści! nie 
fałsz, nie przemoc, lecz sprawiedliwość 
ma głos obecnie. 

K. M...ki. 


Wiec N. Z. R. w Warszawie. 


Tłumnie zjawił się Reo ać War- 
szawy w niedzielę do sali Towarzystwa 
Hygienicznege przy ul. Karowej, aby na 
wezwanie du Okręgowego NZR. 
obradować nad kwestją pokoju lub dal- 
szej wojny z Resją sowietów, oraz nad 
niemniej ważną sprawą walki plebis- 
cytowej. 

Zasadniczy referat na temat ewen- 
tualnego pokoju lub dalszej wojny na 
Wschodzie, wygłosił poseł Waszkiewicz. 
W dłuższym, wyczerpującym wodzie 
przedstawił 'ogólną sytuację polityczną i 
stosunek posze nych mocarstw En- 
tenty do Polski i do kwestji pokoju z 
Rosją bolszewicką. Podkreślił z nacis- 
kiem, że obecną sytnację, w której mo- 
tomy mówió realnie o pokoju, mamy do 
zawdzięczenia bohaterskiej naszej armji, 
jej męstwu i zwycięstwom. Następnie 
szerzej rozwinął i uzasadnił stanowisko 
NZR. w sprawie pekoju, ujęte w znanych 


TYRAN WSCHODU 


Rzecz dzieje się w czasie wojny tureckiej w palacach ksiąłęcych, haremie I na dzikich 


= | 


CENY MIEJSC: 
Kupon do ioży mk. 8.— 
1 miejsce „= 650 
2 miejsce „ 5.5 
3 miejsce » 3.80 
Balkon „» 450 
Dla ucznłów i żołnierzy 
ł mieisce mk. 5:75 
2 miejsce s 3.80 
8 miejsce e200 
Balkon » 3.80 


c 


Głównej NZR. z dnia 
w tej sprawie odpo- 


rczolucjach Rad 
8 lutego i zgłosi 
wiednie rezolucje. 

Barwncgo i interesującego przemó- 
wienia Waszkiewicza, wiec wysłuchał 2 
żywem zadowoleniem i uwagą. 

Ten sam temat podjął w następnym 
przemówieniu inż. Chądzyński. Pod- 
ntówłszy konteczność odgrodzenia Polskt 
ed Rosji barjerą wolnych państw naro- 
dowych, które przeciwstawiałyby sią na-. 
równi z Polską naturalnemu sojuszowi 
niemiecko - rosyjskiemu, zaznaczył do- 
bitnio, że NZR. w polityce wschodniej 
PR rozumną polityką Naczelnika 

aństwa. Omawiając szntki ekonomiczna 
ewentualnego pokoju z Rosją, Chądzyńskt 
podniósł konieczność skancontrowania 
stosunków handlowych -z Rosją całko- 
wicie w rękach Państwa, bo tylko w tan 
sposób zabezpieczyć się będziemy mogli 
praed takicmi następstwami pokoju, jakie 

i8 widzimy w Estonii 6 cea 
wszystkich artykułów podskoczyły kilka- 
krotnie w górą 


P. Dagnan w keńceweu! przemówie- 
niu nawoływał do wyciągania praktyca- 
nych wniosków z omawianych spraw, do 
łączenia sią w organizacji NZR, gdyż 
tylko silni możemy mieć pożądazry 
na odpowiednie załatwienie spraw poli- 
tycznych zgodnie z inieresuinmi klasy pra- 
eującoj. 

ko znamienny KŻ taj rosnącej 
siły robotniczej podniósi sprawę wykin- 
czenia 12 15 zyć robotniczych z Poznań- 
skiego, z Narodowogo Strennictwa Ro- = 
botników, za to, że aoSzli 7 drogi nieza- 
leżnoj polityki narodowo-robotniczej -w 
Sejmie, a poszli na lop endeckich | oho- 
deckich łamańców politycznych. Fakt 
ten przyjęli zebrani z żywem zadowole- 
niem do wiadomości. 

Następnie odczytano jeszcze raz 
zgłoszone rezolucja, które Przydcka - 
nomyślnie pa W U okl w 
poczem przew czący zamknął wiso, 
informując jeszcze krótko zebranych 0 
stanie strajku w przemyśle żelaznym t 
wzywając brać robotniczą do wytrwenia 
i wzajemnej pomocy. 

Wiec miedziałny poważnym pozio- 
mem obrad, oraz podniesłym nastrojem, 
jaki na nin panowzł, zrobił na aczestwi- 

ach jaknajlepsze wrażenie. Z różnych 
stron zwracano sią toż do Zarządu ©- 
kręgowego, aby ruch wiecowy NZR w 
Warszawie wzmóc ji rozazerzyć i mio 


ograniczać stę tylko de eentrum, leca 
pójść do dalszych dzielnic I na przed- 
mieścia. 


| Zjazd Gelegatów Zrzeszeń Lokaforsktch 
Rzeczypospolitej Pelskiej w Warszzwts. 


W Warszawie odhyi zio Zjazd Po- 
RK Stowarzyszeń Lokatorów x sażej 
r9 ski. Udział AT par = de- 
egaci następujących miast: arszawy, 
Łodzi, Częstochowy, Będzina, :Newe- 
radomska, Łomży, Żyracdowa, Białege- 
stoku, Ostrowca, Jeziorny, Ciechanowa. 

Zjazd został otwarty przez tuky- 
niera Trylskiego, który zaznaczył, $% 
legalizacja centralnege związku m 
tyka wielkie trudności wskutek AA4 
wiązującego u nas prawodawstwa rozzj- 
skiego. 

Przemówienia powitalne wygłosili: 
w imieniu Rady Miejskiej stos. m. War- 
szawy p. Jankowski, Związków Kultur. 
Oświatow. oraz Związk. Robota. Nie- 
fachowych p. Jawic, Ministerstwa Zdro- 
wia dr. Szulce. Rzeczowo referaty inż. 
Trylskiego, p. Bojemskiego i dr. De- 
brzyńskiego wywiązały ożywioną dys- 
kusję, poczym uchwalono między insemi: 

1) utworzenie w poszczególnych 
miastach Py składających sią Z 
przedstawicieli Związków Zawodowych i 
Stowarz ú Społecznych w celu zega- 
nizowania Kooperatywy Mieszkaniowej, 
opracowanie odnośnego statutu, mis- 
zwłócznego ‘zwrócenia się do instytusji 
budowlanej o złożenie kosztorysu ba- ` 
dewy domów, zaś do rządu o pożycz=ę | 
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bezprocentową, do czynników Samorzą- 
dowych o wydzierżawienie placów pod 
budowę, 2) wezwać Rady Miejskie do 
niezwłocznego utworzenia Urzędu Miesz- 
kaniowego dla badania i nadzoru stanu 
zdrowotnego mieszkań, (w Łodzi taki 
Urząd już istnieja — przyp. redakcji), 
8) wezwać Sejm Ustawodawczy do wy- 
dania prawa pierwokupu niezabudowa- 
nych Rów laców) i nadających się 
pod budową domów. Wkońcu zgło- 
szono protest KARE projektowanemu 
zniesieniu wydziału mieszkaniowego przy 
Ministerstwie Zdrowia. 

Żądania Zjazdu przedstawiła Na- 
czelnikowi Państwa, p. Marszałkowi 
Sejmu oraz p. prezydentowi Ministrów 
specjalna delegacja z pośród członków 

yimczasowej Rady Wykonawczej Zjazdu. 


Podzadresem Państwowega 
Urzędu pomocy dzieciom. 


.. 
-n t o 
.. 


Istnieje u nas Państwowy Urząd po- 
mocy dzieciom o celach bardzo Szlache- 
tuyCh — ratowania dzieci ze szponów nę- 
uz,, Zdawałoby Się, ża uwaga Urzędu po- 
wiuna być zwrócona głównie na młodzież 
pajuboższą i istotnie pomocy potrzebującą. 
Tymczasem w Urzędzie tym panują—zda- 
je się—wręcz odmienne na tę sprawę po- 
glądy. Bo oto dowiadujemy się, że przy 
ostatniem podziale materjału na płaszcze, 
szkoła najbogatsza w Łodzi, do której 
tczęszczsją dzieci wyłącznie afer zamo- 
żnych — Cctrzymała 30 płaszczy, podczas 
gdy innej z:ów szkole, gdzie uczęszcza 
wyiącznie młodzież niezaimożśka, pomocy 
po rzebująca— przyznano tylko 16 p!aszczy. 
Lzysby tu zaszło nieporozumienie, czy też 
p wdziałe bierze się pod uwagę jakiz$ 
u .y uboczne, Pragnęlinyśmy w tej 
ty ~is wyjaśnień. 


Praktyczny patrjota, 


(iw) Jeden z większych przemysłow= 
cò  pabianickich, właścicial majątku ziem- 
85.45 Widzew p. Kindler odznacza się 
u dzwyczejną syinpatją dla pask:rzy. Nie 
n:.ałby przeciw temu nic nikt, gdyż zaw- 
sze przecie 'nilsza koszula ciału niż snk- 
manra, ale trudno, nadzwyczajna ta sympa- 
tja oubija się "arder dotkliwie na intere- 
tach iudneś.i. O0'p. Kindler, cały swój 
-pes zboża chowa dla pas:arzy, a gdy 
2awi się 1axiś biedak „mieszczuch* i po- 
pru o spizedażł—to otrzyma aieporówna- 
ne wygrrowaną cenę, Ostatnio zwrócł się 
do majątku p. Kindlera pracownik kolejek 
dojazdowych p. Gawlak, a kupno pół kor- 
ca żyta. Zarządzający sprzedaż przyobie- 
cał uskutecznić po dwóch tygodniach, 
goy p. O. wszakże zjawił się po tym ter- 
u.inie, pan zarządzający odmówił, stawia- 
jąc cznę 900 mw. za korzec i zaznaczając 
wogóle, że p. Kindler zboża sprzedawać 
zabronił, gdyż będzie ono droższe! 

Bez komentarzy! 

Zaznaczyć należy nawiasem, że p. 
Kindler niedawno wzdragał się z oddaniem 
pustego szpitala fabrycznego na potrzeby 
wojskowe, 


PANIE MICHALE 


Rzecz nieprawdopodobnas, a jednak 
frowdziwa. Skonstatowałiem smutny fakt, 
ia 16 ludzi wcale rożumnych i niewąt- 
piiwie dobrych Polaków, którym zadałem 
pytanie: Co to jest Ojczyna?—żaden nie 
umisł dać jasnej odpowiedzi. Jeżeli wielu 
jest takich ludzi, co nie wiedzą dokładnie, 
co to jest Ojczyzna, a tylko mniej więcej 
odczuwają J.j istotę, to jacnem jest, że 
ne witazą cni, jakie mają: obowiązsi wo- 
bec O,czyzzy, a stąd wypływają dalsze 
konsekwencje. Moze być, że się mylę, 
łe przykł”oy, na któte się powołuję, nie 
są jeszcze miarOuajre, Sprawa jest. jed- 
uak wielkiej wagi, bo Poleka, O,czyzna 
naSza, mówiąc słowami poety, to wielka 
rzęcz! Może się znajdą tacy luazie, co 
pod adresem redakcji „Pracy*  prześlą 
krótką, alc wyczerpującą Gel nicję: Co to 
jast Ojczyzna i, albo ja uderzę się w pizr- 
si, żem Się mylił, albo też orzymamy 
Bzereg indywidualnych określeń istoty O,- 
Czyznuy, lub też zupełuije dokładnycu i o- 
bjestywvych określeń, a będzie to rzecz 
wielce pożyteczna 


ji 'nn ją pracujący. Bierz przy- 
| pi DON f ktad z robotników. 
j Í Organizuj się w zwiące 


ki zawodowe i żądaj - sol'darnie lep- 
szych warunków pracy! Twórz koo- 
peratywy i nie pozwól się okradać 
paskurzom ! 


Orawy robotnicze. 


demnik brukąarzy. 


Wczoraj na zebraniu przedsiębiorców 
brukarzkich, przedstawicieli Polskiego Zw. 
Zawodowego brukarzy i przedstawiciela 
Rady okręcow. Polskich Zw, Zawodowych 
zapadła jednomyślna uchwała w sprawie 
wynagrodzenia brukarzy w przyszłym se- 
zonie letnim. Na wodstawie tej uchwały 
będą zarabiać: brukarz Mk. 120 dziennie, 
ubijacz Mk. 72 i robotnik Mk. 50. 

Przy robotach podmiejskich, robotni- 
cy otrzymują dodatek w wysokości 25% 
dziennego zarobku, w miejscowościach 
dalszych po za 14 komisarjatami miasta 
Łodzi, prócz wyżej wymienionego procentu, 
robotnicy otrzymują mieszkanie i zwrot 
kosztów podróży. W razie nieszczęśliwego 
wypadku odszkodowanie przewidziane w 
prawodawstwie państwa polskiego. 


Podwyżki w Rzeżni Miejskiej. 


Za pośredniętwem Rady Okręgowej 
Polskich Zw. Zawodowych, rzemieśinicy i 
gobotnicy w Rzeżni łódzkiej otrzymali, li- 
cząc od 1 łucego r. b, podwyżkę płac od 
90g do 111%. 

Obecnie zatem dozorcy podwórzowi 
pobierają w stosunku miesięcznym 540 mk, 
port,erzy 599 mk. 80 fen; i maszynista 
1213 marek i 60 fen. Wszyscy otrzymują 
dodatki w aaturzą t. j. światło, mieszkanie 
i opał, 


Miadomości bieiąe 
Kalendarzyk. 


Dziś Romana 


Jatro Albina 
29 Wschód słońca. 6 m. 52 
Zachód x 5m. 35 
Wschód księżyca 12 m. 39 
Hiedziela Zachód E 3 m. 46 


Wspominki historyczne. 


29. II. 1768. Konfederacja barska. 
Za, sprawą Adama Krasińskiego, biskupa 
Kamienieckiego, przy współdzicie brata 
jego Michała i ojca I synów  Pułaskich 
zawiązujd się w Barze Konfederacja, ce- 
lem oswobodzenia Rzeczypospolitej od 
wpływu Moskwy, złożenia z tronu Sta- 
nisława Augusta i przywrócenia stano- 
wiska uprzywilejowanego katolicyzmowi. 
Współcześnie za sprawą ks. Marka Jan- 
dołowicza, przeora Karmelitów, zawiązu- 
je sią w Barze rodzaj zakonu rycerskie- 
go pod nazwą „Kawalerów św. Krzyża“. 


Z życia organizacji M Z. R. 


Z Dzielnicy Górnej. 

W dniu 24 b. m. o godz, 7 wieczo= 
rem odbyło się zebranie delzgatów Dziel- 
nicy Górnej, Przewodaiczył ob. Danecki, 

Do główaago zarządu zostali wydra 
ni: ob, Danecki, Zieliński, Mtotacki, Be- 
dnarek, Pietrzycki, Frączkowski i Kaczma- 
rek. 

Następnie ob. Sokołnicki apelował do 
wszystkich dziesiętników o regu arne wpla- 
canie opłat. Po omówieniu kilku spraw 
natury wewnętrznej, ob. Danecki zawiado- 
mił zebranych o ukazaniu się drukowae 
nego programu N. Z. R., co przyjęto z za- 
dowoleniem do wiadomości i postanowio: 
no natychmiast zaopatrzyć się wen. 

W wołnych wnioskach zastanawiaao 
się nad sprawą aprowizacji. 


Zebranie delegatów N. Z. R. 
Walne zebranie delegatów organizacji 
łódzkiej N. Z. R. odbędzie się w klubie 
(Piotrkowska 91) puńktualnie o godz. 10 
rano. 


Teatr, muzyka I sztuka, 


Teatr Polski. 
Występ Ludwika Solskiego. 


Wielki artysta p. L. Solski. ukaże 
sią nam w dniu dzisiejszym w swych 
najlepszych kreacjach. 

* Po południu o g. 8 po cenach zni- 
żonych przypomni Teatr publiczności do- 
skonałą sztukę A. Nowaczyńskiego „Wiel- 
ki Fryderyk* z p. Solskim w roli tytu- 
łowej. Sztuka ta grana jest dziś poraz 
ostatni. 

W wieczór o godz, 7 dany będzie 
wspaniały utwór Bjornsona w  przekła- 
dzie J. Kasprowicza h „Ponad siły“, 
który na tlo dzisiejszych stosunków spo- 
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łeeznych nabrał barw aktualności. Sztu- 
kę reżyserował dyr. Solski grający rów- 
nież jedną z głownych postaci. 

Sztuka „Ponad siły“ powtórzoną 

będzie w poniedziałek na dochód chorej 
kasjerki, byłej dyrektorowej teatru pani 
Karoliny Texel. 
z Spodziewaó się należy, iż zarówno 
cel, jak też i doskonała sztuka z udzia- 
łem p. L. Sol-skiego ściągną liczne za- 
stępy widzów w dniu jutrzejszym. 


Benefis Karoliny Toxiowoej. - 


A zatem jutro odbędzie się w Tea- 
trze polskim przedstawienie benefisowe 
długoletniej kasjerki Teatru p. Karoliny 
Texiowej. Daną będzie znakomita sztuka 
B,drnsena „Ponad sily“, 

Nie wątpimy, że pubiicza”ść polska 
da wyraz należyty tym symcsiian, jakie 
żywi dla p Texkiowej i zapzini tłumnie 
widownię. 3 

Bilety do nabycia w cukierni Gə- 
stomskiego; w kasie teatru. 


Z teatru robotniczego „Sztuka Palaska". 


Z powodu choroby jednej z amato- 
tek, kreującej jedną z głównej ról „Zagro- 
dy Sobvkowej,, wystawić dziś teatr nie mo- 


że. Daje zatem wodew.l w 4-ch aktach 
„Trójka Haula;e«ą*, Początek o godz 
Jet) pzoł. 


Konoart dałecięcy. 


(k) Dzisiaj o godz. 11 rano odbędzie 
się w Te:tr»ą Polskim (Dzielaa 18) drugi 
pot4cek /zecięcy, urządzany przez Komi. 
sję «u turalao-oświatową. 


Z Kinsmetografów,! 


„Caslno* demonstruje wspaniały dra- 
mat z Wierą Chołodną w roli głów nej p.t. 
„W labiryncie milości’. 

„Odeon* kilka dni jeszcze tylko daje 
„Ulubieńca kobiet". 

„Luna* wyświetla „Szlachetność po- 
krzywdzonej* nader miła wrażenia wywo» 
łający melodramat, oraz komiczue i z na- 
tury nad program. 


Z Kina „owośol". 


W kino „Nowości* Piotrkowska róg 
Głównej, jest demon trowany obecnie sene 
sacyjny dramat w 7-iu wielkich częściach 
„Tyran Wschodu”, Rzecz dzieje się w 
czasie wojny tureckiej, w pałacach książę- 
cych, haremi i na dzikich piaskach pne 
styni. 

Ostatni seuns o godz. 8 m. 15 w. 


Z miasta. 


Podwyższenie taryfy kolejowej. 


(1) Z dnie:n jutrzejszym taryfa 930- 
bowa na kolejach państwowych okręgu 
warszawskiego, wileńskiego i poznańskie- 
go zostaje podniesiona o 100 proc, za wy- 
jatkiem opłaty za pierwszą klasę w okrę- 
gu poznańskim, która podniesiona będzie 
z uwagi na jej już dotychczasową wyso- 
kość o 50 proc, W okręga :ndomskim i 
pa kolejach małopolskich taryfa zostaje 
podniesiona o 50 proc. 


O fundusz na roboty publicane. 


(w) Prezydjam Magistratu wybiera 
się w tych dniach do stolicy w celi wy: 
jedoania w ministesjum skarbu 6-ciomil:0= 
nowej pożyczki na roboty publiczae, po- 
nieważ liczne rzesze roboiniuów zgłaszają 
się do Magistratu z żądaniem rozpoczę” 
cia robót w celu dania im możności wy- 
żywienia rodziu. 


Z miejokiego Uniworzyłata Powazech- 
nego (Dalelna 44). 

(r) Program wykładów na tydzień 
bieżący, t.j. od poniedziałku, dn. 1, do 
soboty, dnia 6 marca, obejmuje: 

Poniedziałek, an. | marca v godz, í 
wiecz — prof. dr. Handelsman:'Q astrojn 
nerwowym i zmysłach człowieka; o godz. 
8 wiecz.— proŁ Zukowski: Kultura ludów 
azjatyckich (wykład 1 ijustrowaay  prza- 
Zroczimii), 

„ Wtorek, dnia 2 marca o god. 7 w. 
—prcf. Wyrzykowska: Nasze bogactwa 
naturalne (z przezroczami); O godz. 8 w. 
prof. Lorenc: Cesarstwo Karola Wiel- 
kiego (z cyklu o średniowieczu wykład 
1-3zy). 

Sroda, dnia 3 marca o godz. 7 w. 
—inspektor Raš: Przychody państwowe 
(podatki i ich rodzaje; z cykln o skarb. 
wykład 3); o godz. 8 wiecz.—sędzia Kam- 
puer: Co io jest prawo administracyjne, 

Czwartek, dn. 4 marca o godz. 7 .w. 
prof, dr. Kopc ński: Czem jest nwaga w 
życiu duchowem człow.ek1; o godz. 8 w. 
—prof Gacki: Zycie obyczajowe w Pol- 
sce XVI wieku na tle twórczości Rzja, 
Kochanowskiego i Górnickiego (wykład 
2egi). 

Piątek, dnia 5 marca o godz. 7 w. 


3. 


| Z r: 


—prof. Zukowski: Kultura ludów azjaty 
ckicn (wykład 2 ilustrowany  przezroC”4e 
mi); o godz. 8 włecz. — inspektor Rb 
Nierówność majątkowa; próżałactwo i we 
bóstwo, 

Scbota, dnia 6 marca o godz. 7 w, 
—prof. Kieszczyński: Współdzielczośś (s 
cyklu wykład 4); o godł. 8 wiecz.—prol. 
Koziołkiewiczówna: Adam M ckiewicz, 

Wobec zw ększonej ilości miejsc sie- 
dzących na sali, Kancelacja Ualwarsytetu 
przyjmuje zapisy na stałysh słuchaczów 
codziennie od godz. 6 do 7 wiecz, W mie- 
siącu ubiegłym zapisanych na wykłady 
było około 500 osób. 


Patrjatyzm robotnika polskiegó. 


(r) Znów mamy .do zanotowania 
fakt niezwykłej ofiarności robotnika na 
cele narodowe. Robotnicy fabryki Mo- 
szczenica ziemi Piotrkowskiej złożyli w 
redakcji naszej mk. 1556 fen. 60 na bu- 
dową tloty polskiej. 

Jest to najwymowniejszą odpowie- 
dzią na insynuacje wrogów  proletarjatu 
polskiego, poinawiających go o dążności 

estrukcyjne. 


Amins Brójce na flotę morską, 


(s) Na zebraniu gminy trójce, pow. 
łódzkiego, uchwalono opoduikować aią 
po 1 marce od każdej morgi na rzecz 
polskiej floty morskiej: 


Zakup grechu I oloju. 


(k) Wydział Zaprowiantowania zæ- 
kupił znaczne zapasy grochu i oleju w 
powiecie włocławskim. Z zamuwionedo 
transportu nadeszło już do Łodzi kilka 
wagonów. 


Umiastowienie gazowni miej skiej. 


(w) Magistrat wyłonił  apecialną 
komisjy w osobach w.czprozydenta ini 
Wojewódzkiego, głównego inżyniera 
miejskiego Szenfelda i ławnika Klocma- 
na w celu przejącią na rzzce miasta 
gazowni łódzkiej, która z dniem 14 
kwietnia r. b. winna być oddaną miastu 
w zupełności. 

Mawistrat zamierza prowadzić na- 
dal gazownię sposobem gospodarczym. 


Listów do ' ołudniowej Roaji wyay!a6 


nie można, 

Do wydziału konsularnege Minister- 
stwa spraw zagranicznych, w pływają wciąt 
podania osób prywatuych o przesłanie lje 
stów do miast południowej Rosji, zajętych 
obecnie przez bolszewików. 

Podania ts są bezceląwe, gdyż wszele 
ka komunikacja z obszarami połu:! niowej 
Rosji jest przerwana. (Pal) 


Kursy dla dorssłyth znalf :żatów. 


(k) Istniejące pod asidą Polsktaj 
Macierzy Szkolnej kursy dla dorosłych 
analfabetów rozwijają się pomyślnie, 
frexwencja atala wzrasta. Liczba kan- 
dydatów powiększa się z każdym dniem, 
lecz zarząd nie jest w możności po- 
większyć liczby ‘kompletów z powodu 
braku funduszów. Obecnie na kursach, 
urządzonych w szkołach przy ul. Dłu- 
giej 29, Przejazd 77, Zarzewskiej 36 1 
Rzgowskiej 78, 
czów, z pośród sfer rubotniczych. 


O własny gmach handlowców. 


(k) Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
Stow. handlowców polskich postanowiono 
nabyć upatrzony plac w śródmieściu pod 
budowę własnego gmachu, oraz umieścić 
część kapitału, którym rozporządza Stowa= 
rzyszenie w kooperatywia spożywczej „Hage 
dlowies Polski", celem umożliwienia tej 
instytucji zakupu większych ilości artyku- 
łów spożywczych. Stowarzyszanie będzia 
miało udział w zyskach, proporcjonalnie 
od umowy ułoźontj z kooperatywą. ? 


Kwesta na „Dom Słaroów!:, 


(k) Na ostatnim posiedzeniu chrza- 
ścijańskiego T-wa Dobroczynności posta- 
ńowiono na rzecz „Domu Starców“, 
urządzić „Dzień znaczka” połątzony z 
kwestą po domach i firmach. 

Kwesta odbzdzie sis z dn. 14 lub 
21 marca r.b. W skład kc nitetu kwesty 
weszlo kilkadziesiąt osóL. l 

Listy ofiar do kwesty domowej 
drukowane mają być oddzielna w pol- 
skim języku i mieszane (polskim i nie- 
mieckim). W toku dyskusji nad sprawą 
kwesty uchwalono wniosek, aby zanie” 
chać w przyszłości kwsat, jako środka 
wpływającego ujemnis ra powagę insty* 
tucji, a zająć sią natomiast werbowae 
niem nowych Członsów, jax również 
skłonienia dotychczasowych członków 
do powiększenia akładek. 


O biedaków x ziemi krzaxińaaioja 


(k) Na wczorajszem posiedzersu za- 
rządu Łódzkiego Chrześcijańskiego Tow „ 


uczęszcza 640  słucna-' 
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Dobroczynności omawiano olJpowiedź 
Sejm *« powiatu. brzezińssiego odma- 
wiającego prośbie Towarzystwa o przy” 
znanie zasilku dla domu starców, posta- 
nawiającej natomiast przyjąć pod wła- 
na opiekę wszystkich tych pensjonarzy 
Domu starców, którzy zaliczają cią do 
stalych mieszasańców powiatu brzeziń- 
skiego. 


a 8. p. Franciszek Sroka, 


"(6 W piąlek zmarł długoletni czło- 
nek N. Z. R, $. p. Franciszek Sroka. 
Zmarły cieszył się ogólną sympatją w ży- 
ciu i w organizacji, dla której w ciągu 
20-letniej blisko pracy — położył duże za- 
sługi. 

i Cześć pamięci dzielnego proleta:ju- 
sza, walczącego o lepsze jutro dla robo- 
tnika polskiegol 


Cona oegły. 


(k) Przed półrosiem cegielnie pod- 
mi. 'akie sprzedawały cegłę po 95 mk. 
za tysiąc I po tej ceme zawierały umo- 
wę na dostawę po kilkaset tysięcy ce- 
cie! w Ciągu paromiesięcznego terminu. 
Obecnia ci sami właściciele cegielń Żą- 
dola do 700 mk. za tysiąc cegieł. 


ueta szybkiej jazdy automohiiewej. 


czoraj samochód Na 36 (Łódź) ja- 
dzc w stronę Nowego Rynku po lewej 
stoni, ?Pamast po prawej — najechał na 
ul. D:otrkow:k'ej u zbiegu Ridwańskiej na 


żolnierza4-go baznu telcgralicziego. Przy: 
tomność żoinierza ociuroniła go od Śmier: 
ci, gdyż w chwili gdy. z stał uderzony, 
upadł i schwycił się osi samochodu, wlo- 
kąc się kilka kroków, Skończyło się na 
lekxiem obrażenia prawego boku, i lewej 
ręki, 

Czas już wielki, ażeby ukrócić harce 
simochodów, 1:2 odlegiejszych od centrum 
ulicach, gdzie jeżdżą z błyskawiczną szyb- 
kością. 


Komunikat. 


Zarząd Związku Polskiego nanczy= 
cielstwa szkół powszechnych w Łodzi po- 
daje dc wiadomości ogółu członków, że 
w dniu 13 marca r. b. o godz. 5 po pał. 
odbędzie się walne doroczne zgromadze- 
nie członków z następującym porządkiem 
dziennym: x 

1) Odczytanie i przyjęcie protokółu 
ostatniego Walutyo Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie z działalności Za- 
rządu Związku. 

8) Składki członkowskie. 

4) Powołanie Komisji Wyborczej. 

Gdyby w oznaczonym terminie wal- 
ne zgromadzenie wskutek niewielkiej ilo- 
ści ooecnyck nie doszło do skutku, w 
tymże dniu o godz. 6 wieczorem odbędzie 
się drugie zgromadzenie, ważne już bez 
względu na liczbę obecnych. 

O miejscu zebrania nastąpią oddziel- 
ne zawiadomienia. 


liywiane walki na froncie trwają. 


Romnitał Sztabu Generalnego 


z dnia 28 lutego. 
Front litewsko-blałoruski: 


Wzdłuż Dźwiny między Dzisną i Po- 
1ackicm zwykłe utarczki. 

W akcji wywiadowczej w rejonie Le- 
pl: wzięliśmy 5 jeńców. Pod Pogoszczem 
oddział naszej piechoty rozproszył patrol 
kawalerji bolszewickiej. 

Na odcinku poleskim nieprzyjaciel 
podwozi nowe wo'ska i grupuje się do 
dalszych ataków. Celem niedopuszczenia 
do 'orcentracji sił bolszw erich ua na- 
Baz m in | 


szem przedpolu, oddział nasz dokonał wy- 
padu ni Walewsk, gdzie rozbił bataljon 
bo!szewiski, biorąc 3 karabiny maszyno- 
we i jeńców. 

Nieprzyjaciel uporczywie atakował 
nasze pozycje pod Kiszynem. Po kilkugo- 
dzinnej, zaciętej walce, w której oddziały 
nasze niejednokrotnie przechodziły do 
kontrztaku na białą broń, bolszewicy zmu- 
szen byli do odwrotu. 

Front podolski. 

Ożywiona działalność wywiadowcza. 


Pierwszy zastępca szefa sztabu ge” 


neralnego 
Kuliński, putkownik. 


E CO WENWESNE ZEREM "mw | "md 


Lanowicko Niemiec woher- wydania  Boelera À. innych, 


(Niemcy uciekają się, jak zwykle, do perfidyjnych wykrętó w). 


WARSZAWA 28 lutego (PAT). Biu- 
ro Wolfa podaje nast. enuncjację ze Źró- 
dła urzędowego: 

Jak wiadomo, w zestawieniu listy 
j-zsstepców wojennych wzięła udział rów= 
1 Polska, która obwinia o popełnienie 
zi dni aż 51 osób. Wiadomości te jed- 
nak początkowo nie wydawały się nam 
jr'wdopodobne, ponieważ Polacy zrezy- 
gnowali (?) zupełnie i formalnie (?) z praw, 
wypływających z artykułu 228 do 280 
ta ttu pokojowego. Niemiacko - polski 
u'..  amnestyjny z dn. I października 
1v y r. postanawia, że każda ze stron u- 
u.ownych udziela zupełnej wolności od 
kary za wszystkie czyny, popełniona przed 
wejściem w życie tego układu, sądownie 
lub dyscyplinarnie kary godne, u odno- 
szące się do działalności wojskowej, po- 
litycznej lub narodowej ma niekorzyść 
drugiej strony. 

Choć polska lista winnych] przytacza 
„yłko w sposób powierzchowny i ogólni- 
kowy oskarżenia rządu polskiego, wyuika 
z nich jednakże z całą dokładnością, że 
k . -jmniej większość obwinionych nie 
Oduuai się do zbrodni zwykłych, lecz do 
przestępstw matury polilycznej i wojsko- 
wej. Wystarczy tylko wskazać na to, że 
na liście znajdują się nap. gea. Vou Be- 
seler i wspomniany wyżej szef admini- 
trac' cywilnej von Kries, którym zarzuca 
6i, grabież, wymuszenie i niszczenie fa- 
btyk. Niemiecki rząd widzi w tein więc 
jasno przypzdek złamania nmmowy (Ill) 
iw w 


W każdym razie stanowisko rządu 
niemieckiego wobec polskiej listy jest ue 
stalone. Tu nie potrzeba brać pod roz- 
wagę kwestji rozważanych w odniesieniu 
do innych państw enienty. Tu niema za- 
stosowania propozycja samej noty niemie- 
ckiej z dn. 25 stycznia, Tu może nastą- 
pić tylko bezwarunkowa odmowa ze wzglę- 
dów prawniczych (ll!) 


Słuszne odparcia pruskich wybiegów, 


WARSZAWA 28 lutego. Od prze- 
woduśczącego ówczesnej delegacji berliń- 
skiej, podsekretarza Stanu dr. Wróblew- 
skiego, P. A, T. otrzymała w tej sprawie 
wyjaśnienie, które mówi m. in, “7 

Ze strony nieiniecziej wypowiedzia- 
no wprawdzie w rozmowach, prowadzo- 
nych rozmaitemi czasami w Berlinie gza- 
patrywanie, że postanowienia umowy o 
amnestji winny mieć zastosowanie także 
do niemieckich urzędników zi oficerów, 
którzy się w czasie wojny znajdowali w 
Kongresówce, ze strony polskiej jednak 
sprawa ta w żaden sposób przesądzoną 
nie była. ` 

W dalszym ciągu odpowiedź polska 
odpiera skuiecznie w szczegółach prze- 
biegłe wybiegi niemieckie, co zaś do f3- 
ktu samego wydania zbrodniarzy niemie- 
Ckich Ś!a Bescier,. Kries et tutti quanti, 
czego niby Niemcy odmawiają—to jest to 
tylko przechwałka, gdyż wobec Padania 
tego—wystasionego przez Polskę a 20- 
partege przez zodlicję. Niemcy bezwzgięd- 
nie muszą ustąpić... Muszą] 
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Na międzynarodowy zjazd Czerwonego 
krzyża. 


WARSZAWA, 28-go lutego, (PAT) Na 
zapowiedziany na dzień 2-go marca ziazd 
międzynarodowej Ligi Towarzystw Czer- 
wonego Krzyża w Genewie, wydelegowani 
są w charakterze przedstawicieli pólkiego 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża: pani He- 
eua Paderzwska, p. Helena Ordynstowa 
B:spinguw+, dr. Józef Zawadzki, poseł dr. 


Czesław Meisner i prołesos Stanisław Las- 
kowski, 


Sprawa -kas chorych w komisji sejmowej 


WARSZAWA, 28 lutego, (PAT) Ko- 
misja skarbowo-budżetowa, pod przewo- 
dnictwem posła Bruna, poddała szczegó- 
łowemu rozpatrzeniu projekt ustawy o ka- 
sach chorych. Do kilku punktów postano- 
wiono zgłosić poprawki do komisji pracy 
lub na plenum, Dyskusja nizswyczerpana. 


Demsisiracza gładawa wa Lwawia. 
(Tel:f. cd wł. koresp.) 
WARSZAWA, 28 iutego. W piątek 
przed poludmem tlum kobiet i dzieci we 
Lwowie wtargnął do ratusza i chciał prze- 
gostać się do gabinetu prezydentu miasta, 
Zaśce trwało około 2 godzin. Demon- 
Straniów z trudem dup.ero nspoKO;ONO, 
Fowodem demonstracji jest zły stan 
eprowizacji miasta, 


Przeciw dostarczaniu broni austejackiej 
dla Polski. 


(Telef, od wł. koresp.) 
WARSZAWA, 27 lutego. Z Wiednia 
dooszą, że tamtejsza. Rada Robotnicza 
węzwała rząd, aby na przyszłość Polsce 
nie sprzedawano broni. 
Jak widać, i do Wiednia dosięgły ha- 
sła bolszewickie w swej najnowszej kone 


cepcji, 
Wilno na flotę 120,0001 


WILNO, 28 lutego (cA1). Rada miej 
ska Wilua uchwaliła 120 tys. iuarek ną 
flotę polską. Prezydent miasta Bankow= 
aki podał się Ao dymisji 


Wychodźtwo robotników polskich 


do Niemiec. 


SOSNOWIEC, 27 lutego (PAT) Góre 
nośląskie pisma niemieckia 4oudszą, że 
przez stację Herby <czechiG< %0 Niemiec 
mnóstwo robotników z„olsisch, „Jszukująs 
cych pracy. Robotnicy skarżą się rzekomo 
na brak żywności w Polsce. Pisma pole 
skie w Zagłębiu, komentując tę wiadomość, 
stwierdzają, śe pojedyńcze wypadki bywa- 
fą przedstawiane przez Niemców jako ma- 
sowe, aby wpłynąć na nastrój ludności 
górnośląskiej przed pleciscytem. 


Powstanie w Irlandji. 
(Telef. od wł. koresp.) 


WARSZAWA, 28 lutego: Według do-- 


niesień z Londynu, w Dublinia uoszło da 
zaburzeń, które wywołali niepodlegiościa "= 
cy irlandscy. W całej lrlaudji ogłosczzio 
stan oblężenia. Nastrój naprężony. Ocze- 
kują lada dzień wybuchu powstania po- 
wszechnego, 


Bolszewiokie usiłowania nawiązania 
kontaktu z zagranicą. 


PARYŻ, 28-g0 lutego. (PAT) Radjo% 


warsz. Pp. Makaiłow, Szalier i Nikołajew, || 


przedstawiciele kooperaiyw rosyjskich, upo- 
ważnieni do zreviganizowania `° Rosji) 
sprawy obrolu hanulowego, przybyli ci 


Moskwy. Litwinow, Krasin, Nożym, Rozachj 


i Kiatoszew będą w dalszym ciągu pro 
wadzili rokowania z zagran.cą. 


Przed plebiscytem, 


OLSZTYN, 28 lutego (PBT) Bataljon 
włoski, mający obsadzić obszary piebiscy= 
towe, przybędzie do okręgu olsztyńskiego, 
pierwszego marca, Jedna kompania 
tego baonu bądzie pomieszczoną w Olsz- 
tynie, a dwie kompanje w Eiku, 


Bolszewicy nie śpią. 


WIEDEN 26 lutego (PAT). Radjo 
pozn. „Berliner Abendpost* dowiaduje się 
z dobrze poinformowanego źródła, ża w 
Berlinie przebywa obecnie były węgier- 
ski komisarz bolszewicki A!eksant. « Gar- 
bary. Pobyt jego w Berlinie zwlązans, 
jest tworzenie międzynarodowej centrali, 
organizacji bolszewickich. ; 


Wielki pożar w Hamburgu. 


HAMBURG, 28 lutego (PAT) Ham<« 
burskie warsztaty okrętowe, 
przez 
wczoraj  nawiędzone 
Wielka sala do budowy okrętów oraz skłać 
olejów stanęły w płomieniach, Pożar 
<a: się zlokalizować, Szkody bardzo 
wielkie, 


zbudowane . 
„Hamburg Ameryka linję“, zostały : 
wiekim pożarem. } 
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Antysemityzm w Nieniczech, 


GDANSK, 28 lutego (PAT) „Danzie 
ger Zetnng* donosi. Nr posiedzenia 
Związku krajowego niemieckiej partii nae 
rodowo-ludowej w Meklenburg - Schwerin 
nzhwalóno następujący wnłoszx: Członkiem 
niemieckiej, partji ludowo-narodowej nie 
może być Żyd. 


Ponowna odmowa Halandji. 


, KARLE BORG, 28 stycznia, (FAT.) 
Radjo pozn. Rząd holenderski odmó vił 
ponownie wydanie b. cesarza Wilhelma 
jak również deportowania go do koioaji 
holen: skich, 


W Saksonii dopiero teraz zaprowadzo- 
no B godz. dzień pracy. 


SOSNOWIEC 27 lutego (PAT). „O- 
bsrschluciche Coarier* donosi z Berlina: 
Uki. uy. aka toczyły . ę między górnika- 
mi a saskim ministrem pracy, doprowa- 
dziły do tego wyniku, że od 1 marca bę- 
dzie w kopalniach saskich zaprowadzony 
8.godzinny dzień roboczy. 


Strajk kolejowy we- Franeji. 


PARYZ 27- lutego (PAT). Havas. 
arrobocie na linjach kolejowych sieci 
Paryż-Ljon jest prawie zupełue. Uoiegłej 
nocy wyszło z Paryża tylkoj kilka pociąe 
gów. Władze zarządziły mobilizacięą. 3 
roczników z rezwwy z pośiód pracownie 
ków kolejowych ej sieci co wynos. 10 ty. 
sięcy ludzi, Na odcinku paryskim sieci 
zachodniej ruch pociągów ustał o półno- 
cy. Na odcinku paryskim liczba strzjku» 
jących jest znaczna, lecz większaść pos 
ciągów jeszcze kursuje. Na linjacu xole- 
jowych sieci Orlesńskiej i pólnocuej stau 
prawie normalny. 


Wiadomości polityczne 
(Telef. od własnego koresponder.'a). 


Lenin o sytuacji, 

Korespondent „New York Vorlda* 
nial rozmowę z Leninem, z której podaje 
aastępujące szczegóły: Otóż Lenin obn- 
rzony jest i zaniepokojony faktem, że nara 
szałek Foch ma zamiar przyjechzć do 
Polski. Lenin uważa, że jest to dowodem 
hypokryzji entente'y, Kłóra z jednej strcny 
prowadzi rokowania z Rosją, z Jruiief 
zaś przygotowuje . ofensywę przeciwko 
Rosji. 

O armji sowieckiej Lenin jest dobre- 
go mniemania i wyraża przekonanie, że 
mie jej ruzbić nie można, 


Bezpośredni pociąg pomiędzy 
Moskwą a Berlinem. . 


Podczas pertraktacji przedsta sicielą 
rządu sowieckiego w Berlinie postaniawiJ= 
no zaprowadzić pomiędzy Moskwą s Ber 
linem, pociąg bezpośredni, kursujący Uwa 
razy tygodniowo. 

Dwie misje polskie do Rosji. 

Wyjechały z Warszawy dwie misje 
polskie: jedna na południa Rosji z p. Skąpe 


skim na czele, a druga na Kaukaz, — na 
czele z Tytusem Filipowiczem, 


Konsul w Rumunii. 


Nowomianowany konsul połski w 
Rumunji Feliks Flyczewski wyjechał jus 
do Galaczu. 


Warszawa 
Strajk elektromonterów. 


Strajk elektromonterów w Warszawie 
zlikwidowano. Pracownicy firm elektrote- 
chnicznych uzyskali 100 procent podwyżki 
i deputat  ywnościowy, oraz djety przy 
wyjeżdzie ua roboty. Nowe warunki obo- 
wiąznją od dnia 2 lutego. 


Redaktor naczelny 
Stanisław Lenartewioxz 


*W niedzielę o godz. 3-ej po poł. w lokalu Polskich Zwłązków Za- 
wodowych Główna 31 odbędzie się 


Ogólne Zebranie 


członków Pol. Zw. Zaw. SZEWCÓW i KAMABZNIKÓW w sprawie 
wystawionych żądań, 6 punktualne przybycie z powodu ważności 


sprawy prosi 


ZARZĄD. 


Suily Pradhomine. ` 


SET. 


l Rolnik mówił mi we śnie: Dość na moim 


| 


[chlobie 
$ Żyłeś. Sam siej, sam ziemię órz w bróz- 
A [dy garbato! 
Mkacz mi mówił: Sam odzież odtąd rób 
| [dla siebie! 
| A murarz rzekł: Weż kielnię sam i bu- 
| [duj chatql 
| Isam, przez wszystkich ludzi porzucon 
| [tak wrogo, 
 Bzedłem wszędy z tą klątwą ich niemi- 

CZ 

l gdybym o litość błagał niebe—nade 

| [drogą 

| Moją — ujrzałem głodnych lwów parę 

i [zxrwiożernąl 

| Budzę stę prawdziwości zorzy nieś- 

| [władomy. 

| Patrzą: murarz jak dawniej kudnie nam 

| omy, 

Błyszczą zasiano pola, szumi trud war- 

i [sztatny! 

| Poznałem moje szczęście: Kto zamicsz- 

ziemię, 

Ten obejść się nie może bez pomocy 

| [bratniej.... 

' Iodżąd ukochałem całe ludzkio plemię 
74 A. Langa, 


—g 
Zlote myśl. 


taród Polski, ofiara rządów zbest- 
wionych i zdziczałych, musi zmartwych- 


wstając politykę całą odmienić, ejm 
olski, arka naszych praw i naszych 
adycji, gdziekolwiek stanie, równie 


świętą będzie dla Polski i dla całej Eu- 
Ropy, jeśli stróże tej arki uczują wiel- 
kość swego powołania, 


A. Michiewicz, 
eoo 


Wyraz ilizacja znaczył obywa- 
łelstwo, od A łacińskiego EEA 
wnieł. Obywatelem zaś nazywano czło- 
wieka, któr powiec się za ojczyznę, 
jako Scewola i Kurcjusz i Decjusz, a 
poświęcenie się takie nazywano obywa- 
telstwem. Była to cnota pogańska, mniej 
doskonała, niżeli cnota chrześ ańska, 
która każe poświęcać się nmietylke za 
ojczyzne swą, ale za TAA ludzi; 
wszakże była cnotą, 


A. Mickiewicz 


Krucjata 
dziecięca. 


Pod ten czas dzieci bez kierow- 
nika, bez wodza biegły ze wszech stron 
z miast i wsi w kier krajów - za- 
„morskich. A kiedy je pytano, dokąd 
zmierzają, odpowiadały: Do Jeruzalem, 
szukamy ziemi świętej... A nie wiedzia- 
ły, skąd pochodzą. Większa część ich 
jednak wracała, A gdy je pytano © 
przyczynę wędrówki — nie umiały się 
wytłumaczyć. Obnażone nadto niewia- 
sty około tego czasu w milczeniu prze- 
biegały wsie i miasta. 


- Ó . a . 


Opowieść trzech małych chłopców." 


Trzech nas, Mikołaj, który weale nie 
umiał mówić, Alan i Djonizy, wyszliś- 
my na drogi, aby pójść ku Jeruzalem, 
dziemy już kawał egasu. Głosy to bija- 


"wodników. 


—_ PRAC A" — 28 lutego 1020 


4 KOWKUGSII W Pa koiynie. 


poc 


Podobi zny nagrodzonych na konkursie piąkności w Palestynie. 


Rządy powinny być zgodne z na- 
turą ludzi NoE Dostojność ta 
poucza, że z natury ludzkich rzeczy 
społecznych moralność ludów jost sako- 
łą publiczną władaców. 

Vico. 
see 


Jest właściwością ludzi silnych, że 
zdobyczy nzyskanych drogą męstwa nie 
utracą przez niedbalstwo, ale dla ko- 
nieczności lub użyteczności oddadzą je 
cząstkowo i o ile można jak najmniej. 


Vica 
W niedalekiej przyszłości, 
R-o-R 


— Pożyocz mi pięć tysięcy marża 
Nie wziąłem portmonetki, a chcę pojechać 
dorożką. 
— Służę ci, ow dziesięć tysięcy, 
bo drobnych nie mam przy sobie. 
. E | 
— Niech pani sobie wyobrazi: Mo- 
ja Marysia kupiła wozoraj-. na targu ku- 
rę za 17500 marek! 
— Co pani mówi? A moja gapa 
płaciła stale po 200,000 m. 
o . 
d 
Zginęła portmonetka skórzana, Zse- 
wierająca 130,000 m. Uczciwy  znalazca 
zechce zatrzymać gotówkę, portmonetkę 
zaś złożyć w redakcji „Pracy“. 


łe wezwały nas wśród nocy.  Wzywały 


one 8 zk mas dziea, $ 
yiy ) sy ptaków ginący 
podczas zimy. j naprzód eliśmy 
mnóstwę biednych ptaków leżących na 
smarzłe ziemi, mnóstwo maluchnych 
ptaszyn o ach ozerwonych. Potem 
widzieliśm rwsze kwiaty i pierwsze 
liście, i upłetliśmy sobie z nich krzyże. 
Epiowaliżóy przed każdą wsią, jak to 

aliśmy we awyezaju robić co Rowy 
rok. I wszystkie dzieci biegły ku nam. 
I posuwaliśmy się jak wojsko. Byli lu- 
dzie, którzy praeklinali nas, nie znając 
widać Pana. Były kobiety, które za- 
trzymywały Ras za ręce, i wypytywały 
nas, i 0 aly nasze twarze pocałun- 
kami. l były także dobre dusze, które 
znosiły nam w miseczkach drewnianych 
cieple mleko i ewoce. A wszyscy lito- 
wali się nad nami. Bo oni nie wiedzą, 
dokąd idziemy, i nie słyszeli wcale gło- 
sów. Na ziemi są gęste bory, i rzeki, i 
góry, i śołeżki pełne ciernia. A na skra- 
ju ziemi jest morze, które musimy prze- 
być wkrótce. A na skraju morza znaj- 
duje się Jeruzalem. 

Nie mamy ani dozorców, am prze- 
wszystkie drogi są nam, 
dobre. Chociaż nie umiając mówić, Mi- 
kołaj idzie jak my obaj, Alan i Djonizy 


| 


„Kochani Rodzice, przyślijcie « mi 
trochę pieniędzy. Buty mi się zupełnie 
podarły, a z tych 30,000 m., co mi ojcieo 
w przeszłym tygodniu przysłał, już nie 
mam, po zapłaceniu za stancję i korape- 
tytora, ant grosza“. - 3 

kd e 
Ka 

— Paniel Dlaczego pan tak mała 
pisuje do „Pracy“. 

A cóż to redaktor myśli, że za te 
głupie 6 miljonów merek miesięcznie 

qdę się zaorywał. 


DDH Ece . 


Humor storop:iski. 


[la starą. 


Tarazbyś ze mną zigrywać się cheiała, 
Kiedyś niebogo! sobie podstarzała, 

Daj pokój, prze Bógł sama baezysz sna- 
o= ma (dnie, 
Ze nio po oierniu, kiedy róża gpadnia. 


J. Xochansuski, 


0 Marku. 


Płacze Marek nie przeto, ża świat zosta- 
[wuje, 

Ale że dzwannikowi grosz jeden gotuje 
A żeby jednym kosztem odprawić co 
[więcej, 

Kazał synowi umrzeć po sobie copręcej. 


J. Kochanowski. 
e] 


i wszystkie ziemie są jodnakie, i jedna- 
ko niebezpieczne dla dzieci. Wszędzie 
są gęste y: i rzeki, i góry, i krzaki 
cierniowe. Lecz wszędzie głosy będą & 
nami. Jest między nami jedno dziecko, 
które ma imię Eustacjusz, i które uro- 
dziło się z zamkniętemi oczyma. [Idzie 
ano ciągle z wyciągniętemi rękoma i 
uśmiecha się Nie widzimy już nic próca 
niego. Jakaś mała dziewczynka prowa- 
dzi je i niesie jego krzyż. Nazywa się 
ona — Allys. Nie mówi nigdy i nigdy 
nie płacze; trzyma oczy ciągle utkwio- 
ne na stopach Bustacjusza, aby go pod- 
trzymać, gdyby sią potknął. Kochamy 
ich oboje. Eustacjusz: nie będzie mógł 
ujrzeć świętych lamp grobu. Locz Allys 
weżnie go za ręce, aby dotknął płyt gro- 
bowca. Oh! jakież piękne jest wszystko 
na ziemi. Nie pamiętamy nic, bo nigdy 
nie uczyliśmy się niczego. Widzieliśmy 
jednak stare drzewa i skały czerwone. 
Niekiedy LĄ przechodzić przez dłu- 
gie ciemności. 4 AE jaca izen aż e 
wieczora pośród łąk jasnych.  Arzycze- 
liśmy imię Jezusa w uszy Mikołajowi, 
i zna on je dobrze, ale nie umie go wy- 
mówić. Cieszy się razem z nami tem, 
co widzimy. Bo usta jego otwierają się 
dla radości, a rękoma głaszcze nas po 
ramionach. To tek naweż oni nie są 


| Bym tak miał czszżć, jako nauczam w 
[kości 


Do Baltazara. 


Nie dziw, żeć głowa, Baltazarza, hera, 
Siedziałeć wedle głupiego doktora, 


J. Kochanowski. 


O kaznodziei. 


Pyłany kaznodzieją: Czemu to prałacieł 
Nie tak sami żywiecie jako nauozacieł 
(A miał doma kucharkę) i rzecze: Mój 

(panieł 


Kazaniu słę nie dziwuj, bo mam BĘ 
[sot za nie; 


A nie wziąłbym tysiąca, mogą to "zee 


ela 
J. Kochanowski. 


Z zagadułeń społecznych. 


i iah 

A, Eira 4 

Ą AESA E 03 ź 

zw 2 AER r 
UA CAN a eR s HS 


woale nicszczęśliwt, bo Alys ozuwa nad 
Bustacjuszem, a my, Alan I Djontsy, 
opiekujemy się Mikolajem.  Mówione 
nam, że moglibyśmy spotka w lasach 
czarowników t wilkołeków. Te są ktam- 
stwa. Nikt nas nie przestraszył; milt 
nam nis zrobił nic złego. Puste!mioy i 
Spora ORA patrzeć na nas, 4 
stare kohicty dla nas swiata zapalają 
w chatynach. Biją dla nas w dzwony 
RZA Wieépiney pz są 4 
rózd, aby wyglądać 3a nami. '0- 

sza ta nas i ało noiekają weala 


rzęta pa 
dakad idziemy, ałońce ach się 
samo ) 


ętsze, i zbieramy nie te 
Briy: Ale wszystkie łodygi dają się 
splatać w te same formy, vżo na- 
sze ciągle świeże. 1 pełni jesteśmy wia!- 
kiej nadziei, i wkrótce uj y błęłaline 
morze. A u kresu błęki morza 


jest Jeruzalem. I Pan dozwol jść 
do swego grobu wszystkim dzieciom 
maluczkim. I białe głosy rozradują się 


wśród Rocy. za A 


Krasjaty — wyprawy krzyżowe podejmowana 
kr Ti) Žachodalaj Europy dla odebrania 
Turkom Ziemi Świętej. 

W r. 1212 okełe 50,000 dzieci za wszystkich 
krajów ruszyłe na Krucjatę. Ozęść z ulch rgluę- 
ła w drodze; a reszta dostała się do niewek. 


Nad program: 


990 Mk. = 


'piacę za aparat siarych sztucznych 
zębów, 
Kupuję każdą ileść nawet połamanych, a także 
Stire zęby złote, ul. Wschodnia 45, Zekman, 


zilióśskiego M '17. 


žij w roli głównej. 


ER 
° -3 
płacę za aparat starych zębów. 
Anórzeja 7 w prawej oficynie rneter, 


MESNIN al 


= Zeby sztuczne 


również stare, złoto ZĘBY 

kupuje i płacą najwyższe ceny. 
łówaa NM 5 m, 15 
front Il pietro, 


Wysowem Zarząd Okręgowy N. Z. R. w Łodzi. 


Gs 


W roli głównej znakomity 
tragik wszechświatowej sławy 


TA FR BE TPR A 


ro że Ey, 


Program do d. 1 marca 1920 r. 


| MYKARZONA POSADA 


Wiełkie dzieło detektywne w 5 częściąch 
z najsilniejszym człowiekiem świata 


WIERA Auai: i 


"Lil W cZejgsy|jiW 


sunsay-0u 


“Najtańsze 
„ŻRÓDŁO“ 


i resztek ze sztuki 


Ca gl różne . od mk. 7.25 
Suró ska 
Barchany . 
Ręczaiki . 
Płuolcnxa 
Wełeniza . 
w krałach 

Oraz błałe 
cierka na bieliznę, 
poszwy 1 
korty, bostony, 
chustki. 


"wzypy, 
fartuchy. Takżę 
szewioty 1 
W szystko spr'zeda- 
ję taniej, bo w mieszkanu 


prywatnem. 351—2 
SKŁAD RESZTEK 


Dzielną Nr. 34 | 
poprz. olie, I piętro. 
Ceny ototo. 


99999 


łoczono w drukarni 


s RAC 3 — U lutego 1929 


Tylko jeszcze kilka dni 


ULUBIENIEC KOBIET 


Eryk Kaiser-Titz 


Poraz annielskiego samolatu Handloy Page, przybyłego drogą po- 
wisirzną z Londynu do Warszawy, pilotowanego przez kapitana Mao 
Naught-D.wis — Nadzwyczajno zdjęcie z lotu nad Warszawą. 


Szkoła kroju- szycia 


Dyplamowanej Uozenicy Partys- 
kiej Akademji Kroju 


Apolonji Kopydłowskiej 
Łócź, Piutrzavwauu 188, 
Nauka kroja, szycia, pasowavia I 
mudel'waniń z dopłatą od mh. £0 
miesięczne. Uczenice otrzymują 
świadectwa. Zapis. <cod.iennie 
ed 9—1, Sprzedaż fasonów pa- 

plerowych 5R7 =] 


Dziś i codziennie 


POETA 


dla fźizcl I młodzieży 


Początok: o godz. &15 p.p: 
miedziela 2 po poł. 
Ceny ad mk. 190 


W programie: 
Nieznany 
GRAJEXZ 


Baśń dramażremma w 5-lu 
aktach dla rzieci 7 nor. 


Ogłoszenia drobne. 
A.A.A. Wains dla Pen! 


Robota bluzki Mk. 25.— 
A spódniczki „ 2b.— 
ko»tjuma . n -J~ 

7 palta 90. — 


Wykończenie staranne” 


Piott- 
kewska 154 m. 18. 5660—1 


„Praca* Przejazd 8. 


MAKSIMÓW 


Początek przedstawień codziennie o 4-ej, ER eg o 8.80. 


À A A taniej niż w zędzie, bo w 
"Mera mieszkania prywatnem 
resztki na męskio, ubrapia, to- 
warty z fabr, Laonharda [ irnych 
firm, sukna, korty, szewioty, wet- 
ny na damskie kostjumy i auknie, 
Bi.łe towary na bieliz" ę, wsypy. 
pościel, surówki, ceję do nfervze 
darcła, granatowe płótqo. Kiliń- 
skiego 40, front II piętro, m IQ 
„scjście na prawo. 3 84—1, 
Kenr Marjanpa zagabła kartę 

od paszportu wydaną z fa- 
breki Helzel i Kunitzer w Widze- 
wic. 553—3 
KI Tomasz zagubił pusze 

port miemtecki. wydany w 
Rzgowie. = 

ondiat Olza zagubiią tarie 

węgłową wydaną w arsen 

2-1 


nkasiewicz lelana zagubiła 
paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi. 8—545 


pA: Józef zagubił kartę wę- 
głową wydaną w mag. 567-1 


M" Josef zagubił psezport 
niemiecki, wydany w Mławie. 
566-3 

TĘ goustern Kegina  zuputika 
patzport niecilecki, wydany 

w Łodrł. 401— 


pyjor: Dominika zagubiła pa- 
szport niemiecki, wydany w 
Łodzi. 643—8 


SDE Sura Chaje zagubia 
paszport tymczasowy polski, 
wydany w Łodzi ul. Składowa 
M 18, 538 -—3 


ges walenty se „gubił do- 

wód tymczasowy osobisty, 

wydany w Łodzi Nowaka „30. 
52)—3 


Eotrzebny chłopiec do posyłek 
E do akładu apiecznego Główna 
52. 520— 


porne pokoju umeblowane- 
go z wejściem z przeljckolu, 
a po oście! 4, z o:ekrycznem oŚwiet- 
łenliem, ze Śnia anisni. Pożądany 
jest w och pomiadzy ul. An- 


drzeja, Piotrkowską, Radwańską I 
P ńską. Olezty do adm. „Praca“ 
(dla sądownika). 551-1 


PZ zy cya rew 


Wspaniały 

dramat ży- 

a w 6 
ach. 


Sensacjaf 


PE O paazpont 


O e 
pennae szewckich czeląadsi 
na bok-owe roboty, ul. Rozżwae 
dowska % ili: ojąackiaca 
o *trzevna ireblanka z dobrymi 
świadectwami do dwojga 
dzieci Wiadomość ul. Główna 
M 5- u dentysty, 70—14 


EE ln hw a, 
[że "Lowa Janina zagobił:— 

= passport poznański, wydarz 
w Poznaniu, 630— 


klep 


Kin 
G;Przedam urządzenia sklepowe 

po cenie Prraispnek Milsza 
34. „Owscamn 


OPEN ROZM 
Ś!s==rz narzędziowy, również 
obeznany z tokarn 4— rewol- 
werówtą i antomatami, jako tet 
taxsra na drobne roboty mogą 
się zgłosió. Fabryka maszyna 
Perła-Pomorakl Piotrkewska 69 
w pod - órzu, b48—8 


Wokarka drewniana w dobrym 

E stanie tanio do sprzedania. 

Wisdomaść u stróża, Przejazd 6, 
5593 — 1 

We przibóry kze cigi 

jakaramaszyny tanio wyanprze- 

daja s:ład Przejazd 6 w pod. 5* 558-2 


WA „[owaraystwo Pożycekowo- 
m Oszczędnościowe podajo do 
wiadomości, że wznowiło przyj- 
mowan e wkładów oszcz” dnuścio- 
wych I wydawanie petyczek. 

547 —B 


pom". A A r ZY WY NA 
Mysz" Kto prząnie u: osiąpit 
pokój. imłaa:kan'a, sklep pro- 
simy agłaszać siy Sienktowicza 
67 Dito „Ogziwo?, Adresy przy-ą 
majemy bezołatnię, 443—8 


fawiijng 
na imię Dawid Józetowicz I 
Feliks Józafowioz, wydany w 
Łodź lal. p 554—8 
geleman Her Heroch zgubil pe 
szport niuialacki wyJjany w 
Łodzi. 44) —,3 


Z wsdzka Chana zagrita parse 


port niemiecki, wydany IW 
Łodzi, Alejs 1-go Mała 76. UIE 


ść ©6666 | 


edąktor odpowiedzialny jalny LUDWIK WASZKIEWICZ 


ka] 2 F ZI 


| SDE 


